Katowice, Niedziela, 


na poczcie i u kolpom | 
terów 


Ogłoszenia: 
20 fen za wiersz jedno- | 
tamowy ! 

Przy kilkorazowem | 


powtórzeniu udziela się 
znacznego rabate | 


RAR i 
Rekiamy': f 
so fen ad wiersza 


Terenss 


EERI i TRA Ti Młyńskiej (Mahistrasse) Nr. 12, 


OOOO AAAA 


idarz katolicki: 
12-go Kwietnia: Wielkanoc. — 13 Poniedziałek Wielkanocny. 


Wschód słońca: 
godz. 5 minut I4. 


Jmiona słowiańskie: 


12-go Kwietnia: Lubosław. — 13-g0: PZA 


katolicki na Litwie, Rusi i Podolu, gd 
kulami i bagnetami pędzono < 
szczepy do cerkwi 
prawosławnej i wytępiono | katolickic 
unitów. To prześladowanie katoli 
unitów nie ustało. I dziś jesteśmy 
kami, jak popi i motłoch rosyjs 
dziera braciom unitom wiarę po 
odziedziczóną, aby ich zapędzić 
służby carskiej, 

Kultura polska, ongi tak świetna. 
ziemiach litewskich i ruskich, nieom 
znikła, a barbarzyńskie prawa wyjątkowe - 
rugują do dnia dzisiejszego braci na 
szych z siedzib, na których siedzą od 
W kraja tym panuje ciemnota 
prawosławna i barbarzyństwo moskie 


Alleluja! 


Wesoły nam dzień dziś nastał, 
Którego z nas każdy żądał, 
Tego dnia Chrystus zmartwychwstał. 


dzieło wielkie wyzwolenia na- 


niestety tak jest. Część braci 
stojących w obozie »Katolikac, 
 nieuświadomiona, za przykładem 
nika pisma tego, stoi w obozie 
kim przeciw braciom własnym. 
sząca wojna domowa wszczęta 
łowieka jednego, nie jest dziełem 
em. Próbowaliśmy wszystkiego, ro- 
my jak najdalsze ustępstwa, budo- 
liśmy mu złote mosty do nawrócenia. 
stety daremnie | 

1 wbrew woli ludu uświadomio- 
obojętny na głosy upominające 


Piekielne mocy zwojował, 

Nieprzyjaciele podeptał, 

Nad nędznymi się zmiłował. 

Alleluja! Alleluja! 

Alleluja! Alleluja rozlega „się dziś 
po całym świecie chrześciańskim. Alle- 
luja śpiewa Kościół, Alleluja śpiewają 
narody katolickie. Alleluja śpiewa ka- 
żda rodzina katolicka. 
każda dusza katolicka. Alleluja śpiewa 
każda dusza polska. 

Piekielne mocy zwojował, Nieprzy- 
jaciele podeptał, Nad nędznymi się 
zmiłował Zbawiciel nasz Pan Jezus. 


Alleluja śpiewa 


w, którzy z niebywałem zadowo- 
rozpisują się o tej walce brato- 
trwa w swym uporze i łączy się 
ieprzyjaciółmi naszymi. Niewytłóma- 
ie są przyczyny jego postępowania 


I w Galicyi wschodniej, gdzie dzi 
Polaków żyje 
wieków, gdzieśmy wiekową pracą i str 
mieniami krwi zbudowali placówkę 1 
tury naszej, dziś plemię na pół dzi 
podburzane rublem moskiewskim, È 
podnosi głowę, aby nas wyprzeć 


Przyniósł zbawienie ludzkości, jęczą- 
cej w ciemnościach pogańskich, zdjął 
e jej barek brzemię grzeszności, a uczy- 
nił to z miłości nieograniczonej do całej 


du la musi nią być zgor- 
-Żadne pismo niemieckie nie 
eszcze tak Polaków, jak redakcya 
lika<, własnych braci. Dziś haka- 
nie potrzebują wyzywać i rzucać 
erstw na narodowo uświadomionych 
naszych i ich przewodników. Wy- 
ich w tem »Katolik«. 
as wielkanocny nadaje się do 
zastanawiań. Chociaż 
wyborcza pomiędzy dwoma obo- 
"na Śląsku jest nieunikniona, sta- 
y ją godnie i poważnie, walczmy 
>, ale nie lżyjmy, nie oczerniaj- 
j Na ziemiach pol-- 
pod panowaniem pruskiem wła- 
nie ma miejsca dla kilku obozów 
lskich. Tu mamy jednego i potężnego 
ga — Niemca — który na nas 
i Wobec tego może 
é tylko jeden obóz polski, który musi 
alczyć z poświęceniem i wytężeniem 
„sił wszystkich w obronie narodowości 


w Księstwie Poznańskiem i Prusa 
Zachodnich dotkliwe ponieśliśmy stra 
bo tu wielka część tych, którzy lud 
mieli być starszą bracią, wydali ziem 
ojczystą na łup Niemcom. 

Od rozbioru Polski jedyny premii 
światła w naszem życiu narodowem jest 
odzyskanie Śląska i to pruskiego i au- 
i cośmy utracili na 
Wschodzie byłej rzeczy pospolity pol- 
skiej, odzyskujemy tu na Zachodzie, 
gdzie lud blisko dwumilionowy zaczyna 
się przyznawać do przynależności do 
Jest to moment nader ważn 
jest to chwila doniosłości dziejowej. 


Zrozumieli to bardzo dobrze odwie- 
czni nieprzyjaciele żywiołu polskiego i 
dla tego tak straszne podnieśli larum, 
tak ogromny na nas wywierają nacisk, 
Oni Śląsk uważali już za kraj zdobyty 
dla Germanii, a tu z kroci tysięcy piersi 
tubylców wyrywa się okrzyk: My nie 
Niemcy, my dzieci Polski. 

Dziś szczególnie na Śląsku pod pa- 
nowaniem pruskiem wre zacięta walką 
o zespolenie nasze z resztą braci Pola- 
ków pod zaborem pruskim. 
Towarzystwo Wyborcze wydało hasło 
samodzielności narodowej i zespolenia 
ludu śląskiego z resztą braci Polaków. 
Hasło to było okrzykiem wójennym, bo 
po raz pierwszy od blisko 7 wieków 
Śląsk pragnie zadokumentówać, że jest 
częścią Polski. 

Aczkolwiek zdawaliśmy sobie sprawę 
z tego, że ciężka czeka nas walka, 
aczkolwiek lud sam słusznie przewid 
wał, że czekają nas wielkie ofiary. 
bój zacięty, hasło to znalazło żywy o 
wdzięk w sercach wszystkich uświado- 
mionych Polaków na Śląsku i poklask || 


Kto pragnie zbawienia, kto w sercu 
ma wiarę w miłosierdzie i sprawiedli- 
wość Jego, kto w sercu żywi miłość do 
Niego i ludzi, tego zbawienie nie minie. 

My Polacy odziedziczyliśmy po oj- 
cach naszych wiarę głęboką w Opa- 
trzność Boską, czynami poświęcenia i 
walką na polu krwawem stwierdziliśmy 
przywiązanie nasze do kościoła świętego, 
mieczem i życiem broniliśmy chrześciań- 
stwa całego, bo byliśmy przedmurzem 
Europy w zapasach z nawałem dziczy 
dla tego ufamy w Bo- 

ga, że zbawienie wieczne nas nie minie. 

Utamy w sprawiedliwość Jego, że 
poniży nieprzyjaciół naszych i na ziemi 
obdarzy nas zbawieniem narodowem. 

Zbawienie osięga tylko ten, który 
przechodzi przez czyściec pokuty, co 
znosi cierpliwie zmartwienia doczesne, 
co znosi prześladowania i walczy za 
dobro sprawy świętej i wzniosłej, 

Któryż to naród znosił tyle krzywd 
jak naród polski? 

Któryż to naród doznał tyle prześla- 

' dowań jak naród polski? 

Któryż to naród tyle wycierpiał jak 
naród polski? 

Któryż to naród tyle walczył jak na- 


ałtem napiera. 


Niestety! Od przyczyn od nas nie- 
 zaleznych mamy walkę bratnią, która 
„dziś jest nieunikniną. 

5. Lecz. raz jeszcze powtarzamy, sta- 
ajmy ją godnie, poważnie bez osobi- 
ch zaczepek. Wybory niedługo. Już 
lko dwa miesiące dzielą nas od nich. 
Nigdzie na świecie nie znajdziesz po wyborach czeka nas dopiero 
takiego narodu jak nasz, któryby mimo 
krzywd, mimo prześladowań zachował 
tak żywą wiarę w opatrzność i sprawie- 
dliwość Boską jak my Polacy, któryby 
przez wieki wytrwał i zachował spuściznę 
po ojcach mu przekazaną. 

A dotkliwe mieliśmy straty od cza- 
sów rozdarcia naszej Ojczyzny przez 
chciwych sąsiadów. Moskal ręką bru- 
talną zniszczył dzieło ojców naszych, 
które kosztowało nas strumienie krwi 
i wieki ciężkiej pracy. W sposób godny 
dzikich barbarzyńców zniszczył kościół 


aca codzienna nad uświadamianiem 
m, nad rozszerzeniem oświaty i kul-` 
y polskiej, nad wzmacnianiem gospo- 
Polaków na Śląsku. 
s j ta praca natężna, która jest podwa- 
| liną naszej przyszłości. 

Czyż w imię przyszłości nie miały by 
się stępić ostrza broni, którą wojujemy? 
Poczucie obowiązku i odpowiedzialności 
| nakazuje nam odezwać się dziś w te 
święta uroczyste, w które obchodzimy 
| l pamiątkę poświęcenia się tego, który 


Niktby się nie był Dodia że | 
(siły polskie w tej walce wiekopomnej I 


życie dał z miłości do Tudig, da 
przeciwników naszych bytomskich, aby 
zaprzestali walki wstrętnej, niegodnej 
Polaków, aby nie sprawiali uciechy 
Niemcom. . Sami wiedzą przecież, że 
pragnęlibyśmy zgody, że robiliśmy jak 
największe ustępstwa, ale zachować 
musieliśmy w polityce naszej podstawę 
narodową... 

Jako Polakom nie wolno nam było 
od niej odstępować. W imię tej 
pracy w przyszłości wzywamy do 
umiarkowania się. Jeśli nie mogą 
połączyć się z obozem polskim, jeśli 
muszą trwać w obozie niemieckim, nie- 
chaj przynajmniej stoją w nim, za- 
tknąwszy miecze w pochwy, i niechaj 
nimi nie mierzą w pierś bratnią. I to 
już będzie dobrym czynem, za który 
nietylko lud śląski, ale cała Polska bę- 
dzie im wdzięczną. 

Oby ten dzień Wielkanocy dla nich 
dniem upamiętania był. Z naszej strony |. 
pie brak dobrej woli. l 

< W> imię lepszej przysztości 1aSzEj; 
w imię ciężkiej pracy nad osiągnięciem 
jej, w imię wiary naszej, że kiedyś na- 
dejdzie chwila, w której śpiewać 
będziemy: 

»Wesoły nam dzień dziś nastał, 

którego z nas każdy żądał«! 

Wzywamy do umiarkowania. Oby 
głos nasz nie był głosem wołającego na 
puszczy! 


Pogrzeb ofiar. 


Zabrze pokryło się żałobą, przed- 
stawiając jeden wielki obraz smutku 
i rozpaczy. W obszernej barace ia- 
zaretu spoczywało na marach 20 ofiar 
pracy, ofiar zacięcej walki ze stróżem 
skarbów podziemnych, mszczącym się 
na zuchwałych śmiałkach, którzy śmieli 
wtargnąć do jego państwa. | 

We wtorek o godz. 2 po południu 
odprowadzono ofiary te na wieczny 
spoczynek po ciężkich trudach tego 
życia, którego nić tak gwałtownie 
i krwawo przerwaną została. Już o wiele 
rychlej zaroiły się ulice Zabrza od 
tłumów poważnych, przejętych grozą 
śmierci, mieszczącej. się wśród czterech 
ścian baraki lazaretowej. 

Przedewszystkiem spieszyły tłumy 
robotników, aby swym  bohaterskim 
towarzyszom broni oddać ostatni hołd 
należny, ostatnią przysługę, i niejednemu 
z tych postarzałych w walce bojowni- 
ków ukradkiem spłynęła wielka łza po 
oczerniałej od podziemnej pracy twarzy. 

Trumny ofiar ginęły wpiost pod 
kwiatami i wieńcami — zdawały się 
niejako wśród kwiatów chcieć ukryć 
przed okiem ludzkiem swą “straszną 
zawartość — strzaskane ciała ofiar. 

A przy trumnach złamane boleścią 
rodziny. Tutaj na stojącę obok siebie 
trumny ojca i syna, których wsp ólnie 
_nielitościwa skosila śmierć, rzucily się 
z rozpaczą matka i młoda żona, nie- 
zdolne już ani do płaczu, gdyż wszystkie 
łzy już wypłakały, i tylko gluche 
łkanie i jęki wydobywają się z piersi, 
targanych straszną boleścią. Tam gro- 
madka dzieci tuli się do zimnej trumny, 
„mieszczącej szczątki ojca żywiciela, 


i rozdzierającym serce krzykiem chce go 
z powrotem przywołać do życia. — 
Napróżno! nij 
Tam 
szczotliwie 


znów  matka-staruszka pie- 
głaszcze trumnę swego 
jedynaka i darzy go  najczulszemi 
wyrazy, na jakie zdobyć się może tylko 
kochająca, a zrozpaczona matka. 

Napróżno, wszystko naprożno! — 
Śmierć ofiar swych nie wydaje z po- 
wrotem. — To też jeden wielki, prze- 
ciągły krzyk rozpaczy i bezmiernego 
bólu rozlega się w tym przybytku 
śmierci, przystrojonym w kwiaty i go- 
rejącym setkami świec. 

Krzyk i płacz się trochę uśmierza, 
gdy zjawia się duchowieństwo z całego 

abrza i Zaborza. Rozlega się śpiew 
pożegnalny i monotonny ponury głos 
modlących się księży, a wreszcie wchodzi 
120 górników, aby wynieść swych nie- 
szczęśliwych towarzyszy na czekające 
przed domem wozy. 

Znów rozległ się jęk lament i płacz 
— jeszcze ostatni uścisk drogiej trumny, 
jeszcze ostatnie pożegnanie. 

Od lazaretu oddzieliły się zaraz 
4 mniejsze pochody, odprowadzające 
w towarzystwie oddziałów górniczych 
i wśród dzwięku muzyki 6 nieszczęśli- 
wych ofiar do miejscowości rodzinnych, 
ito I wóz do Niem. Zernic, 2 do 
Pryszowic, 2 do Bielszowic i I do 
Wirku, a tam, u granic parafii czekali 
na żałobne pochody miejscowi księża, 
aby towarzyszeć zmarłym na tej ostatniej 
wędrówce ziemskiej. 

Reszta rozpoczęła pochód, jakiego — 
dzięki Bogu — nie często zdarzy się 
widzieć. 14 wozów, 14 trumien, po- 
krytych kwiatami i wieńcami, otoczone 
rozpaczającemi rodzinami, szeregi po- 
ważnie kroczących górników itowarzystw 
z pokrytemi krepą sztandarami, nie- 
zliczone tłumy ludu, smętne dzwięki 
marszów  żŻałobnych, granych przez 
liczne kapele po. ponury śpiew 
księży, a ponad wszystkiem unoszący 
się głuchy, śmiertelny głos bijących 
dzwonów — wszystko to złożyło się na 
obraz wspaniały, lecz straszny, tak jak 
straszną była śmierć ofiar w podziemiach. 

Pochód posuwał się przez ul. Do- 
roty, Kaniewską na ulicę następcy tronu 
wśród szpaleru tysiącznych tłumów, po- 
-wiewających z dachów chorągwi żało- 
bnych i pozapalanych i owiniętych krepą 
latarni ulicznych, aż wreszcie przybył 
do kościoła, gdzie w szeregu ustawiono 
14 trumien przed wielkim ołtarzem. 
Tutaj znów powtórzyły się sceny nie- 
wymownej i nieopisanej boleści i roz- 
paczy, tutaj ostatni raz żegnano się 
z drogimi szczątkami, zanim pokryć je 
miała ziemia na wieki. Nastąpiła żało- 
bna przemowa i błogosławienie trumien, 


Henryk Sienkiewicz. 


Bartek zwycięzca. 


4) (Ciąg dalszy). 
I. 


Ranek! Rozpierzchłe, blade światło 
oświeca twarze senne i zmęczone z nie- 
wywczasu. Na ławkach śpią w nie- 
ładzie żołnierze: jedni z głowami po- 
sptiszczanemi na piersi, drudzy z zadar- 


temi w tył. Wstaje jutrzenka i zalewa 
różowością cały świat. Jest świeżo 
i rzeźwo. Zołnierze budzą się. Pro- 


mienny ranek wydobywa z cienia i mgły 
jakąś nieznaną im krainę. Hej! a gdzie 
teraz Pognębin, gdzie Wielka i Mała 
Krzywda, gdzie Mizerów? To już ob- 
czyzna i wszystko inne. Naokoł wzgórza 
porosie dębiną, w dolinach domy kryte 
czerwoną dachówxą z czarnemi krzyżo- 
wnicami w białych ścianach, domy pię- 
kne jak dwory, obrosłe winem. Gdzie- 
niegdzie kościoły o śpiczastych wieżach, 
gdzieniegdzie kominy fabryczne z pió- 
ropuszami różowych dymów. Tylko 
ciasno tu jakoś, równi brak i łanów zbo- 
żowych. Ludzi za to mrowie. Migają 
wsie i miasta. Pociąg nie zatrzymuje 
się, mija mnóstwo pomniejsżych stacyj. 
Coś się musiało stać, bo wszędy widać. 
tłumy. Słońce wychyla się zwolna z za 
wzgórz, więc jeden i drugi Maciek po- 
czyna głośno pacierz. Za ich przykła- 
dem idą iuni; pierwsze promienie kładą 


blask na chłopskie twarze, modlące się - 


i poważne. 
Tymczasem poci 
na głównej stacyi. Tłum ludzi otacza 


go natychmiast: są już więści z placu. 


-wieniem słów nierozupmiałych pieśni. 


zatrzymuje się 


poczem je kolejno wynoszono na cmen-f 
tarz i złożono we ielki 


aw aso 5 PASKI 
bie. PORE aaen. — 


Nad tą wielką otwartą mogiłą jedeń gy Zabór pruski. 
z księży przemówił jeszcze po polsku | ę 
do zebranych, a głównie do po: ej | Znowu szmat ziemi polskiej 
rodziny ofiar we wzzuszających do głębi pyszedł z rąk polskich. Jak donoszą 
słowach, chcąc wlać w stroskahie serca isma niemieckie, komisya kolonizacyjna 
trochę pociechy, odwieść je od ipiła część Lewic, majątku pana 
rozpaczy i nakłonić do pogodzenia | łazy - Radlic, w powiecie międzyrzeckim. 
z wyrokiem Boskim, który jak ich | Obszar zakupiony obejmuje przeszło 
oderwał od drogich osób, tak p 3800 mórg. 
ich znów połączy w życiu zaziemsk ~ Nie wolno żenić się z Polkami! 

I pokryła ziemia ofiary strasznej E. Po 
tastrofy. Pokryła ich znów ta ojcz „2 Hannoverscher 
ziemia śląska, w której głębiach 
lata całe wylewali swój krwa 
niszczyli swe zdrowie i siły, z 

GODYYW i CZ nie dla 


— dla ludzi Sł 
reszcie padli ofiarą tej pracy. W 
prawiono im wspaniały pogrzeb, w któ. | 
rym brali udział wielcy panowie i urzędił 
nicy, strzaskane ich kości pokryto wień- 
cami, — i w tej chwili wszyscy też spes 
wnością szczerze boleją nad strasznym 
ich losem. 
Lecz i tutaj zjawi się — z: 
nienie... Kroniki tylko zapiszą 
dnia 2 kwietnia 1903 r. zabiło 
palni »Król. Ludwiki< 20 ludzi. 
tam łez popłynęło, ile serc zła 
skutkiem tego, ile niedostatku za 
do tylu a tylu rodzin — o tem $y 
zapomni. "ZA 


€ 


_ miecki urzędników w  Opolskiem, 
którzy mają żony Polki, przesiedlonych 
zostanie najpóźniej od 1 lipca b. r. 
do Westfalii i Nadrenii. 


Germanizacya nazw. 


Gościejewo w powiecie obornickim 
otrzymało urzędową nazwę >Ebenfelde«, 
a Przystanki w powiecie szamotulskim 
otrzymały nazwę »Karlshóhec. 


Wiadomości ze świata. 


Traktaty handlowe. 


= W Petersburgu ukończono pod prze- 
wodniciwem zastępcy pomocnika mini- 
a skarbu obrady specyalnej konferen- 
i, zwolanej celem omówienia niemie- 
iej taryfy cłowej. Uchwalono sformu- 
łować żądane zmiany i sposób ułatwie- 
nia dla rosyjskiego eksportu. 

=- . „Daily Telegr.« donosi z Waszyng- 
tonu, że traktat handlowy między Chi- 
nami a Stanami Zjednoczonymi, który 
obecnie ma być opracowany, zawierać 
będzie postanowienie, iż w stolicy. Man- 
dżuryi Mukden ma być otwartą dla han- 
 dlu europejskiego i amerykańskiego. 
Ameryka działa w tej mierze w poro- 
 zumieniu z innemi mocarstwami. 


Aresztowanie anarchistów. 
' W Lyonie policya aresztowała anar- 
 chistę Ceruttiego, który przed dwoma 
laty wraz z kiiku towarzyszami układał 
plan uwolnienia Luccheniego z więzie- 
mia. Uwięziono go w chwili popełnienia 
radzieży. - l r 
Demonstracya. 
W Breście we Francyi po uwolnie-- 
niu pewnego zakonnika, nazwiskiem 
Duvian, który był oskarżony o nieoby- 
rahoi, urządzili robotnicy w liczbie 
oo demonstracyę i obrzucili seminaryum 
| duchowne kamieniami.  Policya roz- 


proszyła demonstrantów. 


3$ Jeszcze Dreyfus. 


Francuska Izba deputowanych przy- 
250 głosami przeciw 75 postawiony 


Echa tragedyi. 
Zaborze. Wreszcie wydobyto z | 
zawalisk na kopalni »Król. Lud 
ostatnich dwuch zabitych, Karol Sp 
i Andrzeja Szczebińczyka. Pie 
wydobyto w nocy z wtorku na 
A 87 w środę przed po 
Ciała ich odwieziono do lazareti 
dofyto także już wszystkie zabite 
Prace w cełu uprzątnięcia rali 
postępują dalej, lecz powoli, gdyż trz 
wzmacniać sklepienia murami, i 
pobiedz możliwemu dalszemu zapa 
się kamienia. Miejsce katastrofi 
pozostanie jednak nietknięte, gi 
dać je pewnie będzie jeszcze 
komisya. £ 
* ALEN 
„RE 


* 


Esa +5 

Wirek. W lazarecie i 
cach zmarł we wtorek górnik Pg 
Susek, który poniósł nieszczęście me 
szybie >Hildebrandtae« w kopalni =i 
osławieństwo Boże«. Pozostaj 
jeszcze dwuch przy życiu, i to. 
szek Michacz i Franciszek Machi 
i tych godziny są już policzone. 


U 


 Rozszerzajcie „Górnoślz 


= | jęła 


BA 
boju. Zwycięstwo |! zwycięstwo! De 
przyszły od kilku godzin. Wszyscy oc 
kiwali klęsk, więc gdy zbudzono ich 
myślną wieścią, radość nie zna i 
Ludzie nawpół ubrani poopuszczali 
łóżka i pospieszyli na stacyą. Z 
rych dachów powiewają już cho 
a ze wszystkich rąk chustki. Do ' 
nów donoszą piwo, tytuń i cy, 
pał jest nieopisany, twarze roz) 
nione. »Wacht am Rheine hu 
burza. Niektórzy płaczą, pa 
sobie w objęcia. »Unser Fryce pobi 
głowę! wzięto armaty, chorągwie. W 
chetnym zapale tłumy oddają żoł 
rzom wszystko, co mają. Otucha wstę-_ 
puje w serca żołnierzy, i zaczynają śpie- 
wać także. Wagony drżą od mocnych 
męzkich głosów, a tłum słucha z zadzi- 


chowe i kufle piwa znikają w jego ustach 
jak w czeluści. Dają mu cygara, fenigi: 
erze to wszystko. 
— Dobry jakiś naród te Niemiaszki 
— mówi do Wojtka, a po chwili dodaje. 
"A widzisz, że Francuzów pobili! 
sd Ale sceptyczny Wojtek rzuca cień 
| na jego wesołość. Wojtek wróży jak 
|| Kassandra: . 
— Francuzy zawdy naprzód się dają 
| pobić, żeby zbałamucić, a potem jak się 
yezmą, to aż wióry lecą. 
| Wojtek nie wie o tem, że zdanie 
| jego podziela większa część Europy, 
| a jeszcze mniej o tem, że cała Europa 
myli się z nim razem. 
-_ Jadą dalej. Wszystkie domy jak okiem 
sięgnąć, pokryte chorągwiami. Na nie- 
których stacyach zatrzymują się dłużej, 
bo wszędy pełno pociągów. Wojsko ze 
wszystkich stron Niemiec spieszy wzmo- 
cnić zwycięzkich współbraci. Pociągi 
poubierane w zielone wieńce. Ułani za- 
kają na lance bukiety kwiatów, daro- 
a, | wywane im po drodze. Między tymi 
ści | ułanami większość także Polaków. Nie- 
raz słychać z wagonu do wagonu roz- 
mowy i nawoływania: 
— Jak gię mata chłopcy! a 
_Bóg prowadzi! 
_ Czasem z przelatującego po sąsie- 
dnich relsach pociągu zaleci znajoma 
piosnka 


z 


Pognębińscy śpiewają: »Bartoszu|! Bar- 
tosżu! oj nie traćwa nadziei«. »Die Pó- 
len! Die Polen!« powtarza tłum sposo- 
bem objaśnienia i kupi się koło wago- 
nów, podziwiając postawę  żołni 
a zarazem umacniając się w ra 
opowiadaniem anegdot o str 
męztwie tych polskich pułków. 
Bartek ma rozpuchnięte poli 
przy jego żółtych wąsach, wyłup 
oczach i ogromnej kościstej postawie 
czyni go strasznym. Podziwiają go też 
jak osobliwsze zwierzę. Jakichto Niemcy 
mają obrońców! Ten dopiero sp: 
Francuzom! Bartek uśmiecha się z 
dowoleniem, bo i on jest kontent, : 
Francuzów pobili. Nie przyjdą już p 
najmniej do Pognębina, nie zbałamu 
Magdy i nie zabiorą gruntu. Uśmi 
się tedy, ale ponieważ twarz boli go 
mocno, więc krzywi się zarazem i na- | « 6 
prawdę jest straszny. Je za toz a | 5 osi Pierwszy pociąg z pier- 
„tem homerycznego bohątera. Kiszki gro- 


£ ze | s 
z zagoi "= 


gdzie 


Z tamtej strony Sandomierza - 
Mówi panna do żołnierza... 


"A wtedy Bartek i jego kamraci pod- 
| chwytują w lot: 

ae, Panie żołnierz chodź pokochać. ' 
Jeszczem nie jadł — Bóg ci zapłać! 


"du, z wyjątkiem ministra spraw zagra- 


© ile z Pognębina wszyscy wyje-- 
chali smutni: o tyle teraz pełni są za-- 


_wszymi rannymi, przybywający z Fran- | o 


A 


przez p. Chabuis porządek dzienny, w 
którym Izbą wyraża rządowi zaufanie 
i postanawią nie wytaczać sprawy Drey- 
fusa przed sądy, lecz przejść nad nią 
do porządku dziennego. Następne po- 
siedzenie Izby odbędzie się 19. maja. 


Wielki strajk w Holandyi. 

Strajk robotników kolejowych, zdaje 
się, nie odniesie skutku. Dyrekcya kolei 
poczyniła skuteczne zarządzenia, aby 
służba odbywała się regularnie. Liczba 
wydalonych robotników wynosi 2000 
głów. Strajk piekarzy prawdopodobnie 
nie będzie powszechny, ponieważ tylko 
część piekarzy, t.j. pracujących w wiel- 
kich piekarniach strajkuje, większość, 
zatrudniona w mniejszych piekarniach, 
pracuje dalej. 


Niepokoje na Bałkanie. 


Z Mitrowicy donoszą, że stan zdro- 
wia rosyjskiego konsula Szczerbiny 
ogromnie się pogorszył. Wskutek upływa 
krwi gorączka znacznie się podniosła, 
a stan ogólny jest bardzo groźny. 

Utrzymują powszechnie, że w okrę- 
gach Monastyru, Skoplii i innych za- 
prowadzonym zostańie stan oblężenia. 

Serbski poseł Bakics otrzymał pole- 
cenie zawiadomienia porty o niebezpie 
czeństwie grożącem ze strony Albań- 
czyków, gdyby ci zaatąkowali serbską 
granicę i komisya wysłana dla zapro- 
wadzenia spokoju w wilajecie Skoplia 
przybyła do Ipek. 

Porta otrzymała poufną wiadomość, 
że macedońkie komitety układają zama- as 
chy dynamitowe na władze wojskowe 
i zamierzają zrabować składy broni. 

Wydano odpowiednie zarządzenia. 

Porta wydała polecenie strzeżenia 
koiei idących zagranicę, aby ruch od- s 
bywał się bez niebezpieczeństwa wy- 
padku. 

W wilajecie adryanopolskim przyszło 
do starcia z bułgarską bandą. Żandarm 
zabity, dwóch żołnierzy ranionych. 

Bandę, uzbrojoną w karabiny manliche- 
rowskie, ujęto i odprowadzono pod 
eskortą do Adryanopola. 


Nowa konstytucya w Serbii. 


, Belgrad. Równocznśuie z powoła- 
niem do życia nowej konstytucyi nastą- 
piło zatwierdzenie dotychczasowego rzą- 


nicznych . Lozanicza, który ustąpił. Tekę 
jego objął minister robót publicznych 
Danicz. Między mianówanymi przez 
króla senatorami znajduje się 17 libe- 
rałów, 7 postępowców i 5 neutralnych. 
Król nie zamianował żadnego radykała. 
Wybór dalszych senatorów nastapi do- 
piero wtedy, gdy w myśl konstytucyi 
mianowani senatorowie ułożą prówizó- 
ryczną ustawę wyborczą dla senatu 


cyi, psuje jednak to dobre usposobienie. 
Staje on w Deutz i stoi długo, by prze- 
puścić te, które spieszą na plac boju. 
Ale nim wszystkie przejdą przez most 
do Kolonii, potrzeba kiłka godzin czasu. 
Bartek leci razem z innymi oglądać cho- z 
rych i rannych. Niektórzy leżą w zam- l 
kniętych, inni dla braku miejsca w otwar- 
tych wagonach i tych można widzieć 
dobrze. Po pierwszem spojrzeniu, duch 
bohaterski Bartka ulatuje znowu naramię. 

— Chodźże tu Wojtek! —. woła 
z przerażeniem — widzisz ino, że te 
Francuzy napsowały narodu! 

I jest na co patrzeć! Twarze blade, 
zmęczone; niektóre zczerniałe od prochu 
lub bólu, powalane krwią. Na odgłosy 
ogólnej radości, ci odpowiadają tylko 
jąkami. Niektórzy klną wojnę, Francu- 
zów i Niemców. Usta spieczone i zczer- 
niałe wołają co chwila wody; oczy po-, 
glądają jak błędne. Tu i owdzie mię- 
dzy rannymi widać zesztywniałą twarz 
konającego, czasem spokojną z błeki- 
tnemi sińcami naokół oczu, czasem wy- 
krzywioną przez konwulsye, z przera- 
żonemi oczyma i wytrzeszczonymi Zzę- 
bami. Bartek po raz pierwszy widzi 
krwawe owoce wojny. W głowie jego 
znów powstaje zamęt, patrzy jak odu- 
rzony i stoi w tłoku z otwartemi o 

opychają go na wszystkie strony; żan- | 
m. daje m kolbę Ta kârk. On szuka 
oczyma Wojtka, odnajduje go i mówi: 

— Wojtek, bój się Boga! o! 

— Będzie tak i z tobą. ze: 

— Jezu Marya! I to się ludziska 
tak mordują. 'Toć, jak chłop chłopa - 
pobije, to go żandarmy biorą do sądu 
1 karzą! P =" 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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i skupczyny. Prezesem Rady państwa, 3 po całych dziesiątkach fat de tego, że 
która -się składa wyłącznie/ze senatorów, | jak sam powiadasz, trzeba z latarnią 


_ Pszczyna. Osiadł tu w naszem 
mieście kapelmistrz z około 15 muzy: ` 


Ta ISU aw wywołana uporem 
»Katolikae w łonie udo braci nie 


mianowany został gen. Boguczewicz. szukać u nas człowieka, przyznają | powinna żadnego prawego Polaka znie- | kusami. Z czego ten pan tu chce użyć, TEI 
——— się do narodowości polskiej. Bałamug | chęcać do dalszej pracy. To też i my jest zagadką. Może liczy na to, że bę- i 
Iskra cie, jeżeli teraz znowu mówisz, że to | wołamy: Niech żyje » Towarzystwo Wy- | dzie przygrywał na wszystkich kryger- SA 

33 e pisanie odnosiło się do okręgów rolni. | borcze na Śląsk«, niech żyją poleceni | ferajnach i wieczorkach germanizacyj- 


nych całego powiatu. 

Drugi nauczyciel tutejsżej szkoły ewan- 

elickiej musi być olbrzymem w pracy. 

o za swymi obowiązkami szkolnemi 
udziela nauki śpiewu w gimnazyum, 
jest naczelnikiem straży pożarnej, dru- 
gim przewodniczącym «turnferajnu«, 
członkiem zarządu »krygerferajnu «, urzą- 
dza festyny na cele dobroczynne, pisuje 
artykuły do miejscowego piśmidła luter- 
skiego, jeżdzi na wszystkie uroczystości 
niemiecko - patryotyczne, bierze udział 
we wszystkich uroczystóściach jubileu- 
szowych, o których pisze dó »Ancajgra«, 
słowem, wszędzie jest, wszędzie pracuje 
dla »faterlandu«. Pastor, który jest in- | 
spektorem szkolnym raduje się, władza - 3 
miejska cieszy się, a protestanci go S 
chwalą. Podobno uczniowie jego robią A 
bardzo wielkie postępy w szkole. Istotnie 
jest to wzór Niemca na wschodzie. 

Bystre oko. 


Kochani Bracia!  Dolłączamy dziś sat AE Rates wyżej wykształe: 
drugi numer „Iskry“, „pisma poświę- aoai lud me oświad miocie] 
3 conego sprawom wstrzemięźliwości i wy- | mu nie popchniesz tego ludu na 
a chowania narodowego. Kio może, nie | polityki narodowej. Bałamucie, ty. 
5 chaj sobie zapisze »lskrę«, bo to pismo | Każdem zdaniu sam siebie zbijasz. 
zasługujące na szczere poparcie. Każdy »Katoliku« rzeczywiście masz oba 


sę: $ że dostatecznych sił nie mamy do prz 
tam znajdzie naukę i rozrywkę, każdy prowadzenia narodowych kandydatów 


przez wczytywanie się w nią podniesie | na posłów (co zupełnie błędnem 
się na duchu i poprawi się moralnie, zdaniem), w takim razie przypomina 
a nam trzeba przedewszysikiem siły mo- | Ci, CO swego czasu napisał człowie 
ralnej, trzeźwości, oszczędności i oświaty wielki, TAa nasz Adam Mickie Si 
w naszej walce obecnej. Dalej więc Dy zatwydr śm. A SE 
Bracia! Zabisujcie sobie » Iskrę« i za- Mierz siły na zamiary, : 
chęcajcie innych do zapisania jej sobie. Nie zamiar podług sil. 


| nam przez nie posłowie narodowi. 
ko Młoty kowalskie. 
_ Szarlej. Przy tegorocznej stawce 
| wojskowej z 170 stawiających się uzna- 
_ no 35 młodych ludzi za zdatnych do 
_ służby wojskowej. 
, — W pewnej tutejszej rodzinie ro- 
botniczei zmarło w ubiegłym tygodniu 
3 dzieci na szkarlatynę. 
Niem. Piekary. Tutejszego kupca 
jarę skazał sąd ławniczy w Bytomiu 
niedozwoloną sprzedaż trunków al- 
holicznych w butelkach na go marek 


ary. 

Ruda. Wielkim amatorem kart 
| pocztowych z widokami zdaje się być 
, FP tutejszy robotnik Stefan Mrozek, który 
= nna — eE. R: os: okropnych skut- | wszedłszy do księgarni Hiibnera niby 

e e zach polityki »Górnoślązaka« pomiędzy | to w zamiarze kupna, skradł 70 kart 
Wiadomości potoczne. innymi i w Michałkowicach. Tymcza: | z widokami. Udowodnióni mu jed- 
TEN ta sem był tu w całości kłopot w dwu akże kradzież, a sąd ławniczy w Zabrzu 

Siask przypadkach, ale to z powodu »czerwone kazal go na tydzień więzienia. 
aSK. siostrzyczki« z ulicy Beaty a nie z po Król. Huta. O nas tu w Król. Hu- 
Z powodu świąt Wielxanos | wodu »Górnoślązaka<, — klopot, który w naszych górnośląskich gazetach 
cnych wyjdzie następny numer | zresztą do utraty chleba nie doprowa: | i ciwie mało słychać. A mamy tu 

Górnoślązakać w Środę. dził. »Górnoślązak« tu jest za przecież różne polskie towarzystwa, 
pz aby g można zdusić. my polskich kupców i dużo polskiego 

Katowice. Przestroga przed ossu- szystkie te fortele, których W towarzystwach panuje dobry 
stem. Obecnie chodzi po Górnym Sląsku | tolike używa, aby odstraszyć lud są w nich ludzie bardzo poczciwi, 
od domu do domu pewien mężczyzna, »Górnoślązaka«, na nic się nie przy- ę starają na wszelkie sposoby, by 
niby pielgrzym z Jeruzalem i sprzedaje | dadzą, gdyż znamy się już na takie arzystwa się rozwinęły i naszemu 
kamienie, które pochodzić mają z Grobu | figlach. Już one na nas żadnego nie owi dużo przyniosły korzyści. Nie- 
Pańskiego w Jeruzalem. Na kamieniach | zrobią wrażenia, a władza dyktatorska =w towarzystwąch mamy jak na 
są czerwone plamy, niby to krew Pana | p. Napieralskiego na Górnym Sląsku już a Król. Hutę wiele za mało, bo jest 
Jezusa, i żąda za każdy taki kamień | się skończyła. My mamy władzę, któ le takich, co to o nic siẹ nie troszczą, 
1o m. rąśmy sami sobie wybrali, mamy Polski: się tylko najedli i wyspali. 

Przestrzegamy czytelników naszych | Towarzystwo Wyborcze, które pracuj: ie wiem jak inni ludzie robią, ale 
przed zakupnem owych kamieni, które | w myśl każdego prawego Polaka. i ubogi górnik, gdy przyjdę ze szychty, 


Ostatnie wiadomości. 


Księżna Ludwika saska. 

Lipskie »Neueste Nachrichten« za- 
przeczają oficyalnie twierdzeniu dzien- 
ników włoskich, jakoby król Jerzy starał 
się u papieża o rozwód kościelny dla 
syna swego, jakoteż doniesieniu, iż pa- 
pież skłonny jest do udzielenia rozwodu 
z tego powodu, że ks. Ludwika jeszcze 
przed zawarciem małżeństwa była histe- 
ryczką. ; 

Strajk robotników w Rzymie. * 


nazbierał oszust przy pierwszej lepszej My też tutaj wszyscy oddamy głosy | ytam sobie najprzód naszego ko- | , Proklamowany tutaj strajk ogólny 
szosie na Górnym Śląsku. Gdyby przy: | nasze p. Korfantemu! Witarus. inego »Górnoślązaka«, patrzę co tam | jest tylko częściowym, gdyż bierze 
szedł ów człowiek do kogo z naszych Mysłowice. W wtorek nad ranem chać w świecie, co słychać w towa- | w nim udział tylko część robotników, 
abonentów, niech go zaraz odda w ręce wybuchł tutaj pożar u handlarza Weissa, | rach, co słychać w nasej Król. | W liczbie 20.000. W centrum miasta 


sklepy są zamknięte, ponieważ obawiają s 
się rozruchów. Wszystkie tramwaje A 
kursują obsadzone karabinierami. Wła- 


policyi. zy gdzie nocowało właśnie kilku handlarzy 
_ — Dwaj złodzieje srebra, nazwiskiem | z Królestwa, którzy przybyli tutaj na 
Fuchs i Radomski, o których wczoraj | targ. Prawdopodobnie wypadły paląc 


Znam ludzi, co to żałują te 
czeskich na gazetę polską, ale za- 
przeczytać gazetę, idą do szynku 


; pisaliśmy, skradli, jak się obecnie wy- | się węgle z pieca i zapaliły słomę, na | i dziesięć razy więcej stracą i nic | dze „sądzą, że strajk potrwa najwyżej 4 
n dało, przetopione kruszce w hucie Wil- | której handlarze na ziemi spali. | © nie mają, jeno zdrowiu swemu tydzień. Mimo zupełnego spokoju skon- TER ~ 
helminy, gdzie obaj pracowali. Przy | wołana straż ogniowa ugasiła poż: i . sTo’ jest fałszywa i przewrotną | Sygnowano około 18.000 wojska. Wszy-. 5 y 

zewizyi, jaką w ich mieszkaniach urzą- | zanim przybrał większych rozmiarów oszczędność. stkie banki, budynki publiczne i kasy a= 

dzono, - znaleziono jeszcze więcej za- | . „Król. Huta. Mieszkający przy ka? Qzędnością i pracą ludzie się bo- obsadzone są wojskiem. | - a 

pasów rozmaitych kruszców. towickiej ulicy niejaki Marcin p śto chce rzeczywiście oszczędzać, Tramwajeiomnibusy kursują podochro- S 

r . Siemianowice. Pewien listowy tak | pomagał przy ruszeniu z miejsca ciężko przecież i u nas w Król. Hucie | ną karabinerów. W kilku tylko miejscach mad 

się upił w czasie spełniania swego | naładowanego wozu. Pizytem jednakże | o sposobność, mamy przecież usiłowano bezskutecznie je zatrzymać. Po- wę 

urzędu, że jeszcze przed ukończeniem | upadł i dostał się pod koła, które mu |. ól. Hucie polski bank ludowy | wozy prywatne i automobile kursują 4 7 


jak zwykle. W kilku miejscach straj-- 
kujący urządzilii zbiegowisko, ale spo- 
koju publicznego nie zakłócono. W nie- 
których miejscach sklepy były zamknięte. 
Popołudniu kursowało przeszło 50 tram- 
wajów i omnibusów. Strajkujący usiło- 
wali przedrzeć się do Watykanu, gdzie 
się ]uż rozpoczęły wielkotygodniowe 
uroczystości kościelne, jednakże policya 
ich rozpędziła, a konnica, krążąca po 
ulicach, nie dopuszczała do ponowienia 
usiłowań. 


Kongres historyczny. 
Rzym. Na wczorajszem posiedzeniu 
międzynarodowego kongresu history- 
cznego Aleksander Jabłonowski (z War- 
szawy) wygłosił odczyt o swoim atlasie 
geograficznym Polski z czasów Bato- 


slużby musiało go dwoje ludzi zawlec | tak niebezpiecznie zgniotły piersi, . 
do domu. Nierozniesione jeszcze roz- | krótko potem umarł. 3 
maite przesyłki pocztowe kazała mu Chorzów.  Apitekarz Drozdek 
władza odebrać wraz z torbą do listów | Lwówka na G. S. otrzymał pozwolenie 
i przez innego listowego«roznieść. — | na otworzenie nowej apteki w Cho 
Oj płacz, kulturo! rzowie. 6 
Michałkowice. »Katolikć w od- Bytom. W nocy z wtorku na śro- | 
pe oświadczenia Towarzystwa Wy- | dę włamali się złodzieje do destylacyi | 
orczego tak krętacko znowu przemówił | Blocha, chcąc sobie widocznie sprawić 
do swych czytelników, że sobie tylko | wesołe święta, i zabrali znaczne zapasy 
jednę karię czarną więcej przysporzył | wódek, cygar itd. Policya pilnie ich 
w historyi lat przelomowych życia na- | poszukuje. 2 
rodowego na Śląsku. Myli się jednak Laurahuta. Szanowna Redakcyo| 
okropnie, jeżeli myśli, że -za pomocą | W »dziądku bytomskim« wyczytali 
tego wywijania się sianem zdoła osię- | w n-rze 39 z dnia 31 marca, jak ta 
5 gnąć swój cel, to jest utrzymać lud | w najokropniejszy sposób pewien 
górnośląski w sojuszu z centrowcami. | respondent z Szarleja na was wyk 
Stosunki nasze bowiem ułożyły się tak, | kuje. Pisze ów korespondent, że >} 


roku przeszłego; znajduje się on 
licy templowej nr. 8. I ja tam 
raz idę i zanoszę moje oszczę- 
-Już naprzód się zawsze cieszę, 
mam iść do banku ludowego, bo 
nowie, co tu są w zarządzie, tak 
grzecznie z biednym człowiekiem 
ówią po polsku. 
A więc kochani bracia z Król. Huty 
licy! nie noście waszych zaoszczę- 
1 czeskich do Stadt- albo Kreis- 
ów, lub innych niemieckich 
ków, jeno zanieście je do naszego 
skiego banku ludowego! Tam wa- 
grosze przynajmniej tak samo 
pno są schowane jak w innych ka- 
Tam wam nic nie zginie! Nasz 
ludowy w Król. Hucie przyjmuje 


i że wszystko, co się czynić będzie w naj- | tolik« tak malo odpisuje na wyzw. czędności już od 50 fenygów i płaci rego. Prof. Dr. Dębiński (ze Lwowa) 

i bliższej przyszłości w »zgodzie« z cen- | głupstwa i bałamuctwa »Górnoślązaka<, | dobry procent, Ci panowie, co od GZGK O historyo rafii w Austryi. 
trowcami, rozbić się musi bezlitośnie. | przeżywając naszego kochanego »Gór- | pieniądze odbiorą, są ludzie 8 à 

A Wszak widzinry, że zgoda z centrowca- | noślązaka« tak bezwstydnie, że ani ciwi i godni zaufania, bo taki bank Wrzenie w Rosyi. 

BZ mi to zanik polskiej narodowości na | tem pisać nie można. Szanowny »Gór- przecież nie weźmie ludzi nieuczci- Z Petersburga donoszą do dzienni- 

LES: Górnym Śląsku. Jak taki >»Katolik« | noślązakue, serce nas bardzo boli na d , i co by im nie można zaufać. | ków berlińskich, że tymi dniami zdarzyły 

RZE może pełzać jak robak u nóg tyranów | widok takiego wyzywania. Pisze ów Tam się owaszych wkładkach nikt nie | się wielkie niepokoje w jednej z wiel- 

% i z lekkiem sercem przyglądać się, jak | korespondent, że my prości ludzie mu- | dowie! Nie potrzebujecie mieć strachu, | kich fabryk w Niżnym Nowgorodzie. 


Ponieważ władze policyjne nie mogły 
przywrócić spokoju przeto użyto woj- 
ska. Zjawiła się artylerya i dała salwę 
na tłum. Mówią, że 30 osób padło od- 
razu trupem, a przeszło I0o ludzi jest 
rannych. W wielkiej fabryce butów w 
Petersburgu robotnicy zaprzestali pracy. 


byście potem musieli większe podatki 
płacić, bo tam nikt nie ma prawa za- 
„glądać w książki, ani też ci panowie 
w banku nie pozwolą zajrzeć sobie 
w karty, czy i ile kto złożył. 

' A wrazie wojny są moje pieniądze 
schowane w polskim banku lu- 
m? spytasz mi się pewnie bracie 
ny. Są one tak pewne jak jutro 
e na niebie! Przecież członkowie 
go banku ludowego w Król. Hucie 
owiedzialni są nam całym swym ma- 
jem za nasze tam złożone pieniądze. 
zresztą nasze włożone do banku 
iądze nie zostają w kasie, tylko 
wypożycza je dalej między ludzi, 
domy i grunta, a tych wojacy za- 
é ze sobą nie mogą. 

Jak mi czas pozwoli, napiszę wam, 
cia z Król. epams coš o banku 
naszym, rtek s Król, Huty. 
- Bielszowice. W poniedziałek w no- 
' wybuchł pożar u właściciela Ema- 
la Kątnego i zniszczył dom mie- 
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à coraz bardziej toniemy w morzu nie- | simy się wstydzić za to, że się znalazła 
——— mieckiem właśnie przez ten sojusz z cen- | taka gazeta, jak »Górnoślązak«, nie 
Fe Te trowcami, którzy jako wierni braciszko+ | chcąc wiedzieć o tem, ile nasz kochan 
wie hakatystów, zawsze i wszędzie po- | »Górnoślązak« już dla nas w tak kr - 
pierają ducha niemieckiego, a dzięki | tkim czasie dobrego uczynił. »Górno- 
»rozumnej< polityce »Katolika« mamy | ślązak« nie zważa na więzienie pruskie, 
niestety jeszcze sporo ludu takiego, któ- | ani na kary pieniężne, tylko walczy da- 
remu się zdaje, że co niemieckie, to | lej dla nas braci Polaków w sprawić 
fajne i znaczące, a zatem jest czemś | narodowej. Pisze korespondent dal 
takiem, za czem jedynie opłaci się pójść. | że »Górnoślązak« i z księżmi dokazuj 
Wobec tego Polskie Towarzystwo Wy- | księża mają swoją świętą powinno 
borcze ma słuszność, wyciągając z na- | służyć Kościołowi, a nie polityce; a 
szego rzeczywistego położenia ten wnio- | Pan Jezus powiada: »żniwo jest wielkie, 
sek, że trzeba się chwycić ostrzejszych | ale pracowników mało«. Pisze kore. 
środków obrony, że trzeba gmach nasz spondent, że »Katolike uprawia ogró 
szk narodowy postawić na pewniejszym fun- | i zasadził drzewka i kwiaty i ż 
/ _ damencie; a znakomitym środkiem ku | wszystko pięknie rośnie. Że »Katolik: 
temu są bezsprzecznie wybory pod ha- | ogród uprawił, temu nie zaprzeczamy 
slem narodowem. »Katolikuc, nazywasz e dla kogo, dla centrowców! Zamiast | 
politykę » Górnoślązaka« polityką huku pak roślin wyrosły mu głóg i po» | 
it. d. Tymczasem system pruski ger- zywy, a to dla tego, że nie podał 
manizacyjny rządowy i nierządowy idzie | ręki Towarzystwu yborczemu na f 
nas Z istnym piorunowym grzmotem | Ś i że nie chce z niem wspólnie 
zbiera obfity plon, a ty swoją »rozu. | walczyć w obronie nas uciśnionych Po- |- 
oną polityką bez buku« doprowadzijeń ! laków. - 4 


Sprawy towarzystw. 


Zawodzie. Towarzystwo Polsko kat. mę- 
żów i młodzieńców pod opieką św. Szczepana 
z Zawodzia i okolicy odbędzie swe zwyczajne 

osiedzenie w poniedziałek w drugie święto 
ia 13. kwietnia o godz. 4 popołudniu w lo- 
kalu p. Fr. Woźnicy w Drajoku. Na porządku 
dziennym będzie wybór nowego zastępcy se- 
kretarza, dla tego szanownych członków pro- ' 
simy o jak najliczniejsze przybycie. Goście 
są zawsze mile i serdecznie przyjęci. | 
i Zarząd: 

Wielkie Gorzyce. Towarzystwo Polsko - 
Katolickie Mężów 1 Młodzieńców w Gorzycach 
odbędzie dnia 13 kwietnia 1903 swe miesięczne 
zebranie S ma południu o . 5-tej na sali 
pana Adamczyka w Uchylsku. O liczny 

członków i gości uprasza Zarząd.. 


+. w KOWĘSA "2 


gi 
` 3 h 
Mod"; ; i ` Aen 
R O Pa i $ 
3 $ „a ATAN - À yra z. Po MAMI CZ O. nw 


$ 
as 
z 


Od i-go kwietnia r. b. 


mieszkam 


na Rynku (Friedrichsplatz) nr. 9'. 
Dr. Mielęcki, 


specyalista chorób kobiecych, 
Katowice. 


Mieszkam teraz na ulicy Holizego nr. I 
(Koltzestr. No. 1), dom narożny bankiera Biocka. 


. A. Śmierzchalski, 
lekarz spec. od chorób skórnych i Dziecięcych. 


Fizykalnie _ dyetycznie $ 
| zakiad Tecziączy | i klinika na nerwy 
Bytom G.-Ś. Nr. telefonu 1089. 
Metoda leczeała wodą 1 światłem, leczenie elek- 
trycznością, masaż, wibracya i t. d. 
dla cierpień nerwowych i reumatycznych, 
leczenia dla utycia słabych i schudnięcia otyłych, 
odzwyczajenia od alkoholu i morfiny. 


f Odjeświonia „a. 


Dr. Hayn, kn BB norwy. 


= Bi Uurowy Rr 
w średnim wieku niech się natychmiast do mnie 
zgłosi 


Dr. Adamczewski, adwokat. 


PRE: ul. Grundmana 16. 


2360000:0006 
mas Od |-go kwietnia R 


osiedliłem się w Niem. Piekarach u 
p. Tichauera. 


cukiernia, kawiarnią A 
i piekarnią. 


W Wielkim tygodniu może każdy 
otrzymać Śniadanie, świeże obiady w 
każdym czasie. Wszelkie piwa. 


Proszę o łaskawe poparcie. 


Pawel Kussmahly, 
63 Niem. Piekary, 
MEE naprzeciw szkoły. "REAR 


Prawdz. imp. ruskie papierosy 


ręcznej roboty za tysiąc od 16 do 40 mk. Przesyłka za zaliczką 
lub za poprzedniem nadesłaniem pieniędzy. Gdzie? dowiedzieć 
się można w REA cyi PORA pod lit. ei F. 59. 


| Orygin. Reichla esencye 
do własnej fabrykacyik 
jkoniaku, rumu, likieru- 
Prawdziwe tylko z marką „Lichtherz” 
Przeszło 200 gatunków twej fanejkadyi 


twej fabrykaoyl - 
każdego likieru i t. d. 

Każda flaszka oryginalna z przepisem cia 
3 litra i więcej i zostkije: koniak 175 fona koniak ” 
m., Rum za 

Kociebuska żytniówka itd. 40 fen. ' Kalmus, Imbierówka, 
Miętowa it. d. 50 fen. „Alpenkräuter“, Pół na pół, 
Ziółkowa żołądkowa, Persiko itd. 60 fen., Alasz, „Anna- 
berger Klosterbitter*, arak, Benedyktynka, Chartreuse, F 
Boonekamp, książęca żołądkowa, Gdańska wódka, Ku- 
jawiak, Marasquino, Stonsdorfer, Toruńska (Lebens- 
tropfen), Kakaowa, Różana, Wanilkowa, koniak z jaj, 
ekstrakty punszowe itd. 75 fen., Cherry Brandy, Do- 

ktor itd, 1 m. 


kutek zdumiewa 


daje 2'/e 
=k 26 
fen., Rum 3 korony 1,25 m., Wrocławska. 


Niezawodne! 


Więcej niż dwu i trzykrotna oszczędność! 
Destylacya w domu bezpłatnie. 


ś Otto Reichel, fabryka esencji, Berlin 50. 33. 3 


Składy w całych Niemczech. 
Jeśli dostać nie można, sprowadzić wprost z fabryki. 
Proszę nie przyjmować naśiadowiiictw. 
4 Nabyć można: w Katowicach: u B. Schulza hut. 
i detal., ul. Grundmanna 3; Bmila Hellera, ul. Frydery- 
kowska ; E. Foniary hutt. i detal, ul. Sachsa, narożnik g 
placu Bliic hera. a: — W, Zate żu: u > ROMA ław nE 


Proszę spróbow. pg 


noszę, że mój 


proszę, ażeby jak 


i drugich do zakupy 


Mojem starani 


niskie ceny i skora 


wszystkich. 


Przy końcu roku la 
dobrą gwiazdkę; ja 


każdy kto tylko wpr 
Wrocławiu 
Najładniejsze 
ubrania dla dzi 
MUF” dobre ma 


pE- 
@ Ə ubrania podł 


derków 1 7 
Jak 
albo mate 


| EIBARUEH 


obicie i wópierajcie waszych rodaków í 


| Jan Kužaj v Katowicach | 


l Fryder;kowska nr. 21 
naprzeciw ewangelickiego kościoła. 
Szanownej Publiczności Katowic i okolicy do- 


skład 


dawniej na ulicy św. 
Fryderykowską 2 
Wszystkich mi 


A 


Wiele pie ni 


w I składach: w pore Huole: u Fellksa Pikullka, Aug. Zawiszy; w Chorzowie: u Feliksa Pikulika; 
w v Zabrzu: u A. Hawilozka; w. Lawrahucie: u fiermana Kalusa. 


Bo pierwszej komunii éw. 


"55 
Czarne Ee biale materye na suknie 
Batyst 
Szale i chusty białe z tkanemi kwiatami pocz. od 1,95 mk. 
Damasty w najozdobniejszych deseniach wąskie i szerokie. 


'wócz tego stale w wielkim wyborze: 


jiemniaki 


Polecam mój w roz-. 
liczne narzędzia zaopa- 
trzony 


warsztat ślusarski, 


Wykonuję wszelkie 
w zakres Ślusarstwa 
wchodzące prace. 


; Jan Czyrski, 


Katowice, ul. Beaty nr. „ 45. 


è 


komunii św. 


dla chłopców 
i dziewcząt 


wyborze 


> Pb 


Najtańsze obuwie 
jest w Na 

KH obliwia 
„gó © 


z S Katowice, 
Ś ul. Grardrzacna 50 
naprzeciw Fuchsa, 

Dla przystępujących do pier- 

gy | wszej komunii św. ceny tańsze. 


KS PERECA 


Najtańsze źródło zakupu 


ME ubrań męskich 
i dla chłopców “Zg 


fijrta Biumenthata 
w Bytomiu G.-Ś., Rynek, 


narożnik ul. Krakowskiej. 


„ przeniosłem na ulicę | 
eciw ewangiel. kościoła. | Ø 
chczasowych Odbiorców $ 3 
i nadal u mnie kupowali 
moim składzie nakłaniali. 
przez dobre towary, 
zjednać soebie zaufanie 


W, wre fabryki: g 
rowery, Kometa“ 


1 moim wiernym Odbiorcom | jg s iae ku 
kle dawałem. 5 S GoT) od r. 1886 słynne” 
rej izaA j znane, już od 75 
mk. do nabycia z gwarancyą. 
Wa na koła pe 4,70 


dziwym szacunkiem 
Galkowiłę przyrządy" 
z Sw o 


>. L2 
Mużaj:. 
a ma liustrow. katalogi bezpł. i franko. $ 


zuzik | | Kometweorke, Act.-Ges, 
Brezno (Dresden) 196. 
Fabryka rowerów | przyrządów. 
Do miejscowości, gdzie nie mamy 
zastępcy, wysył. towar bezposredn, 


la Ry zaoszczędzi 
i zukupuje. Mam we 
aaria aiae: 
ęskie i0 mk. 75 fen. 
e męskie 2 mk. 75 fen. 
— robota elegancka! ZF 
i 24—30 mk. © © © 


Urania 

najlepsza marka 

obroć i o6ny 

bez konkironeji. 

Poszukuje się odsprzedających. 
Płaszcze „Pucumatik* pod gwa- 


rancyą pocz. od 5 mk, Węże do 
powietrza od 3,50 mk. 


Urania, fabryka walooyp, , Cottbus. 


ob m cukierni Danziger. 


Op adki nem 


? Iko w w Holandyi: 
Spółka holenderska 


$ wywożenia kawy „Jawa“ 

| Maostrieht A 361 Holandya (Holland) 
į rozsyła ący zaliczkę za 9 m. § 
jw paczkach pocztowych po% 
410 funtów prawdziwą czy- 
stą pod gwarancyą świeżo 
paloną A 


holenderska kawę lawaf 


ocioną iranko do domu. A 
NR. Cena sklepowa w Niem-$ 
czech równej dobroci wynosi za 
A fint 1,40 niith, 


Najlep szy, ZEE PRA? 


keniak, rus, wódtę lub likier 
może sobie każdy sąm przyrządzić przez emięszankę 


wyskoku winnego, wodyi ekstraktu przy użyciu 
jedynie prawdziwego słynnego na cały świat 


oryginainego ekstraktu Hoa go. 


Cena za butelkę ekstraktu, starczącego na 2'/a litra 
likiegi gotowego 25, 35, 40, 50, 75 fem.it.d. Drogo- 
cenną książkę z receptami objętości 114 stronic pod tyt.: 
„Destylacya, winnice, gorzelnia w gospodarstwie domowem* na- 
być można za darmo w składach lub u wynalazcy i fabrykanta. 
Adres: Max Noa, Berlin N. 656, Reinickendorferstr.47 G. 


nadeszły świeżo: | 
metr pocz. od 6o fen, 


ŁU 48 » 


y w najśliczniejszych wzorach ,„ s 


a sukiiie kolorowe, podwójna szerokość, metr po 42, 70, 88, fg 
ótna na poszwy po każdej cenie. Wielkie chusty do ER 
owszych wzorach. Białe i kolorowe chusty pluszowe FE 
5 mk. Świeże jedwabie na zapaski i suknie. 

mw Wiciki wybór “W3 
Pu, pończoch, szkarpet, guzików, bortów, gorse- Paa 
w, koszul s przodkami, krawatów, fiamelń, kołdrów, 
ie, obrusów, kołdrów nu Łóżka, derków do podróży. 
otr. a każdy odbiorca przy zakupnie od Io marek M 
a i też = zapaskę ARa j 


Waczeciha, katowice, Rynek 5. 


Katowicach. — Redaktor odpowiedzialny: Anioni Wici w Ńdtow 


, znakomitej dobroci, spro- 


CTET AA 
Starym i 


LoxŃaA TORY? zeituatuyrn d 
PA E 


Posz.sig agenta veia aE | 


Z a a my EKO O e 


Wina węgierskie d p. 


wadzane wprost jak: 
Hunyady, 
słodki węgrzyn, 
Ruster, 
Meneser 
a zwłaszcza 


mędycyralne wino węgierskie 
chem. badane poleca po 
najtańszych cenach 


Jakób Poliok;, 


Siemianowice, ul Bytomska 47 


i a TG 


2a czeskie pierze 
AA: 10funtów : świeżo 
> aarte mk, 8.—, 


O: kwiapate darte m, 
0.—, białe jak śnieg kwa- 
piate A. mk, 25,—, 30.—, 

Wysyłka przez zaliczkę franko. 
wolne od cła, Zamiana lub zwrot 
dozwolony jestzawynagrodzeniem 
kosztów przesyłki. 


Benedikt Sachsel, Lobes 370, 
poczta Pilsen, Czechy, Böhmen. 


I Najlepsze 
cz pda 


OSTEREN: 
fras 0, wdine odola, wprost do domt 
przy najmniejszym odbiorze 300 
i: naraz, po 55, 19; 90, 100, 
125 m. zatysiąc. Ni-oriaw zony 
wybór w gatunkach! — Próby 
w skrzynkach po 100 sztuk w 
rozmaitych garnar za doll- 
czeniem So fen. nadpłaty tylko 
za zalczką 


młodym mężczyznom 

poleca się nowo wydane w po- 

wlększonym nakładzie dzieło radcy 
medy cynalnego dra Mitllera 0 


E OORS tA NSIN árářemnme 


jako też o jego prędkiem rady- 
kalnem leczeniu. 
Przesyłka za nadesłaniem I mk. 
w znaczkach pocztowych 
Curt Röber, Brunświk, 


(Braunschweig), 


Pi ri RR BZ 
| ą każdej GRE 
A. Lólhófej, Berlin M W. 64 Unter àen Lindon. 

Pożyczki RE | 


5a wszelkie cele, w tazas wy= 


Koschof- 


sokości przeż R. E. 
Porto 


ka, Berlin ŚW. 45, 
na odpowiedź 


Domowi podróżujący 


z kwiatami 
kupują najtaniej od firmy: 


Messe, fabryka kwiatów RE 
w Dreznie:. ; 
Skrzynki na próbą od 5 marek. 
Cennik w niemieckim języku 
darmo i franko. 


—— -ip ma x E 
sca 


do sprzed, piere 


yk, miesięcznie, "8 ` 
JArgensen a Co., Hamburg. KĘ 


Poszukuje się s 

ceglarskiego "BZ i. 
do wielkiej parowej cegielni. 

Zgłoszenia przyjmuje 


Bank ludewy 3 
w Siem ianowicach. M 


Kobieta Rh 


średnich lat, umiejąca gotować 
i prać zaraz potrzebna do ma- Je 
łego gospodarstwa wiejskiego I — m _ 
obsługi jednej osoby. Zgłosze- 
nia listownie: 
Dom. Włostki per Punitz. 


> m0 + 


Chiopców 


mających TP uczenia się 
ślusarstwa przyjmie za ewent. 7 
wynagro zeniem stołowania À 


Maks Traube, 


Katowice, ul. Młyńska 20. 


Chłopca 


do posyiek 


poszukuje 


POSTRACH i Ska. 


Dom importowy, 
Katowice, ul. Pocztowa I0. 
akulatura 
jest do poza w „ekspedycyi REG 


Górnoślązakae. 


Wach. 


